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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z  W iednia  d. 19 . w rześnia. — 

(Nadesł.)
Pidrwszc posiedzen ie niem ieckich nalu talislow .

Wczoraj o godzinie lOtej rauo odbyło się 
pierwsze posiedzenie n iem ieckich badaczów 
natury i' lekarzów. Na tent posiedzeniu było 
obecnych 300 zwyczajnych członków i 350 przy­
byłych gości. JO. Bsiążę M etterńich, hrabio­
wie Sedlnicki i Czernin zaszczycili j e  słvoją  
obecnością. Tegoroczny prezes towarzystwa, 
Baron Jacijuin, zagaił posiedzenie mewą, w któ—; 
rej wyłuszczywsży ważność z g r o m a d z e n ia p o ­
witał zgromadzonych. Potem  sekretarz tego­
rocznego zgromadzenia , dyrektor obserwatóry- 
ju m  astro ti . , Lit tirów,' .odczytał stu tu tą towa­
rzystwa i doniÓŚłżgromadzonym o postanowie­
niach względem posiedzcii sekcyj, gabinetów, 
muzeów i zakładów. Ponieważ na zgromadze­
niach powszechnych czytane być mają rozpra­
wy o takich tylko przedmiotach, które się ogółu 
dotyczą; Burdach  z Bonn, najznakomitszy tego * 
czasu fizyjológ , czytał rozprawę o pulsowem 
^iciu serca i jego przyczynach, tłumacząc je  
w Sposób noWy : ze ściągauia i rozszerzania sio 
na przem ian przedhómorków i komórki serca, 
podczas którego serce twardszym , chrząslko- 
Watym końcem  swoim uderza o. kość piersiową 
1 łym sposobem wydaje pukanie , pod nazwą 
b i c i e  s e r c a  znane. Wykład ten objaśniał 
stosownym rysunkiem. Po nim czytał Wa- 
wruch , profesor w W iedu iu ,  rozprawę o cho­
lerze w nader pięknej łacinie. Profesor Goep- 
per t  z Wrocławia riaostatek czytał rozprawę 
° temperaturze, roślin, udzielając swoich w tej 
p ie rz e  postrzezeń. W roś linach ,  które uwa­
żał , dostrzegał zawsze Wyższą , jak  w otaczają­
cych j e  ciałach , tem pera tu rę .  Najwięcej je -  
uuak ciepła wydaje pyłek nasionowy. Posie- 
zeme powszechne zostało na tern zamknięte , 

a członkowie podzielili się na sekcyje w salach 
przj ległych, dla ob rania swoich prezesów i se- 

tetarzy. W oddziale »bolanika* obrano pre- 
aem profesora Goeppert z Wrocławia (hrabia 

tęrnberg wymówił się od ofiarowanego sobie 
I>i ezesostwa) , a doktorów Endlicher i FcuzI

sekretarzami. W oddziale sfizyka , chcm ija  
i astronomijaR profesora Gustawa Boże z Ber­
lina p re ze se m , a^ rof .  Bąumgarten i dra. Hol- 
ger sekretarzam i.-r-  M»neralogija i geognozyja: 
prezesami mającymi się luzować, barona B uch  
z Berlina i prof. M ohs, a sekretarzami Par-  
tsclia i Waldaufa. —  Zoologija, fizyjologija i ana- 
tom ija: w tym wydziale na każde posiedzenie 
inny prezes będzie obrany; dziś 'był nim Bur­
dach , a ju tro  będzie W ilb ra n d ż  Giessen; se­
k re ta rzem  obrany został profes. Czermak. —  
^ledycyna priiktyczną- i cliyrnrgija : 'p rezesem  
obrany został Harless , nadw. radzca taj. z Bonn.

Dojiończćnie (przerwanego w przeszłym urze. 
gaz. n . )  spiśU imion członków , którzy sio do 
dnia 14. września -włącznie zgłosili < •— Hrabia 
.\larschall, sza m b elan  \yfViedniU —-  minerał, 
iżooj,; Otto ,• dr. radzciłitięd.' zW ro-

" cławia —  zoolog, i anatom.'; Saxcro 3r; zM cdj'- 
jolanu —  m e d . ; Casliglioni dr. z Pawii —■ med.; 
Stoffela dr. z Wiednia ——m ed.;  R e ichenbach  
dr. filoz. z Morawii -r-1 chem . geognos. ; Gozsy 
dr.s z S ch w ech a t—;ined .;  baron Leithner,  se­
k re ta rz  nadw. z Nussdorf —  c h e m . ; Hayne Ja- 
kób , dr. z Wiednia —  med. ; Ludwik Józef,  
chemisla w fabryce porcelanów w Wiedniu —  
c h e m . ;  hr.  Basper S te in b erg ,  radzCa tajny 
z Czech —  miner. b o t . ; S teer,  dr. i prof. z Pa­
dwy ; B um pelt ,  dr- z D rezna —  m e d . ; F leck, 
dr. zPrzylądka Dobrej Nadziei— m e d . ; Hayne 
Józef, prof. z Gratzu bot.; Enderes, sekr. nadw. 
wWiedniu —  bot.; Mojscliowizs, dr. % W iednia—■ 
med.; Gordon, dr. z W iednia— med.; Scheffer, 
p o ru c zu ik —  zool.'; Cziltanek , dr. w W ieJ. — 
med. ; F ischer, dr. i prof. z Wiednia — zool. ; 
i m e d . ; B ó h m , asystent wied. obserw. astr. 
as tronom .; Pleisehe! , prof. chemii w Pradze
—  c h e m . ;  B oste le lzky  , prof. botaniki w P r a ­
dze —  botan. ; P o n l ik , ar. z F ra n b lu r tu  nad 
M e n e m  —  m e d . ;  U n g e r ,  dr. z Tyro lu  bot. 
zoo log .; E isens te in ,  (Ir. w W iedniu — bot. m ed.; 
Ferdynand  h r .  Colloredo-Maunsfeld z W iednia
—  ch e m .;  Bene , radzca i prof. z Pesztu  —  
m e d . ;  Csausz, dr- z re sz t  u —  m e d . ; Hórwar- 
t e r , dr. z W’ie d n ia  —  m e d . ; I le rg er  E rnest,  
urzędnik z W ie d n ia  —  zoolog. ; F r ied r ich ,  le ­
karz sztab, zB rynu  —  m ed.;  Mohs Fryderyk,
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yarof. w  Wiedniu —  m in e r - ;  S im o n , dr. z P e -  
tersburga —  m cd .j  Józef H am m er,  radzca na­
dworny z Wiednia —  jeogra f . ; Salomon, prof. 
z Wiednia —  fizyk i m a t . ;  O b e rs te in e r , dr. 
z Wiednia —  m ed. j H o c k , dr. filoz. z Wiednia
—  fizyk; Hussian, lekarz w W iedn iu—  med.; 
R iep l,  prof. w W iedn iu— m in-;  Dorantowicz, 
dr. z Warszawy—  m ed .;  Stahly , dr. z Pesztu 
—- med.;' Jessenyi, dr. z P e sz tu —"m ed.;  Klein, 
dr. z Pesztu —  m e d . ; Braunhofer , dr. i prof. 
histo. nał: w W iedniu— m e d . ;  Habel F ranc i­
szek, dr. w Wiedniu —  med.; Moser, aptekarz 
w Wiedniu —  c h e m . ; Szilagyi, dr. w W iedniu 
•— m e d . ;  D o ll ine r ,  lekarz w Wiedniu —  bo t .;  
W eig le in , dr. w W iedniu—  m ed .;  F lech n er  , 
dr. w Wiedniu — med- ; Marltbreiter, dr. filoz. 
w W i ć d n i u f i z y k  ; Kaufmann, dr. w Wiedniu
—  m e d . ; Reider, dr. w Wiedniu —  med ; Karl, 
dr. w W iedniu— m e d . ;  Vorga, dr. w Wiedniu 
—- med. ; Goergeń , dr. w Wićdniu —  med. ; 
C serem iszki, dr. filoz. w Peszcie —  m ed. : 
lYeisse, dyrektor obserw. astronom, w Krako­
wie —  as tron .; Bentham  Jerzy, sekretarz tow. 
Iineuszowego w Londynie—  bot.;  Malfalti, dr. 
w Wiedniu —  m e d . ; Brukner, prof. w Wiedniu 
— fizyk; Heckel, asystent gabinetu naturalnego 
w W ied n iu —r zoolog.; Schmalzried, botanik — 
bo t.;  N a t te r e r ,  kustosz gabinetu naturalnego 
w Wiedniu zoolog. ; Novag , dr. i fizyk w St.  
Marx —  med. ; Viszanek , dr. w Wićdniu — 
m ed . ; Morosi, m echan ik  w Medyjolanie 
fizyk i m a t . ; Itorner, dr. i prof. w akademii jó ­
zefińskiej —  anat. ; Ehrm ann , aptekarz i prof. 
nadzw; —  chem . ; Fuchs, dr. chem. w Wledń.
•— chem . h q ta n . ; Breslau , dr. i prof. z Mona­
c h i u m — med.; Ifachler , handlujący nasiona­
m i w Wiedniu — b o t . ; hr. Beroldingen, szam- 
belan  w Wiedniu —  fizyk i m in e ra ł . ; Ilaiser 
dr. z S tuhlweissenburg ; Vivenot D om in ik , dr. 
w W ićdn iu— m ed .;  W en inger ,  dr. w Wiedniu
—  m e d . ;  W alcher , dr. w Wiedniu —  męd. ; 
U lr ich ,  dr. w Wićdniu —  m.ed.; Z e l lu e r ,  ap ­
tekarz i burmistrz z Pless w Szlązku pruskićm
—  chem . i m in e r . ; Kapou, dr. z Lugdunu, med.; 
I lóser , dr. z M onach ium —- m e d . ;  Jeno, dr. i 
leltarz przyboczny króla jmci neapolitańskiego, 
z Neapolu —- m e d . ;  O ppenheim  , dr. z Berli­
na —- med. (Spis imion osób, które się pó ­
źniej zgłosiły, naBtąpi.)

Z  Czech. —-

Gazeta  praska z dnia l3go b. m . donosi: 
Aby wiekopomną epokę czterdziesto - letniego 
panowania najłaskawszego naszego Pana i Ce­
sarza , Franciszka I. , na wzór wszystkich na­
rodów, łagodnemu austryjackiemu berłu  pod­

danych , uświetnić W sposobie, godnym dobro­
czynnego serca ojcowskiego najdobrotliwszego 
monarchy , i dla samej potomności w błogiej 
przekazać pamięci, uchwaliły stany czeskie wd.
16. kwietnia na posiedzeniu sejmowem. 40,010 
zlr. m. k. dla wsparcia w równej części dobro­
czynnych zakładów , jakoto dla praskich e l­
żbietanek, braci miłosierdzia, instytutu c iem ­
nych i głucho - niemych , a szczególniej, aby 
w ostatnich dwóch instytutach, utworzyć nowe 
funduszowe miejsca. N. Pan najwyźszein Swo- 
je m  postanowieniem z dnia 10. sierpnia b. r. 
raczył ten dar stanów czeskich ze szczególnem 
przyjąć upodobaniem , i rozkazać, aby onym 
oświadczyć takowe z tyin dodatkiem, iż Cesarz 
Jm ć uznaje w tern postępowaniu nowy dowód 
ich doznanej miłości i przychylności ku swojej 
osobie.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Zjednoczone Stany Ameryki północnej.

Courier des E ta ts  unis wyraża : — ' j?Przed , 
niejakim czasem, kiedy sprawa o taryfę wszy­
stkie stronnictwa zajmowała , i w obudwóch 

* izbach kongresu dała powód do mocnych roz­
p raw , zwracaliśmy na to uw agę ,  jak ie  w tej 
m ierze były zdania państw południowych na ■ 
zgromadzeniach politycznych i ucztach. Teraz,"  
kiedy ta taryfa celna, przez którą mieszkańcy 
od sum m y 10 mili. w podatkach są uwolnieni, 
przez kongres została przyjęta , przez prezy­
denta potwierdzona i zamieniona w ustawę Z je ­
dnoczonych Stanów, dwóch senatorów a sześciu 
z nowych deputowanych z państwa południowej 
Karoliny protestowało się w adresie do miesz- 
kańct f tego państwa przeciw tej taryfie, a dz. 
JSew-York A m erican  zowie tę protestacyją słu­
sznie : wezwaniem do broni.«

Portugalija.
Gazeta lizbońska z dnia 25. sierpnia zawiera 

w swojej urzędowej części artykuł następujący: 
»VV dniu 20. sierpnia rozpoznawało wojsko kró­
lewskie, wojsko buntowników w Oporto będące, 
lecz buntownicy nie ważyli się te m u  przeszko­
dzić i nie uczynili żadnej wycieczki z miasta. 
Gońcy, przybyli w dniu 20. , 22. i 24. przywie­
źli wiadomości wszystkich władz miejscowych 
ź m ia s t , wsi i m iasteczek królestwa , że we 
wszystkich obwodach ani na chwilę nie była 
zaburzona spokojność, i że wszyscy mieszkańcy, 
jako  prawdziwi Portugalczykowie, ożywieni 
są największym zapałem, dla sprawy króla 
i niepodległości narodu ."—  Wczoraj odebrano 
listy z Gołego , podług których znowu 450 żoł-
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nirrzy z wojska Dom Pedra miało opuścić swoje 
chorągwie , i przejść do Miguelistów. Dowia­
dujemy się także. że druga dywizyja Dom Mi- 
guela będzie niezwłocznie wzmocniona bryga­
dą, btóra wyruszyła w d. 19. z Cinlra. Główna 
kw atera tej dywizyi, dowodzona przez bryga­
m i  era Abren, stoi teraz w Soto Redohdo. W d. 
24. m ają ścieśnić blokadę Oporto. Wiary godni 
przywożą z Lamego następujący rozkaz dzienny 
D om  Pcdra, umieszczony w Kronice Oportskiej. 
Ministeryjum spraw zewnętrznych, książę Bra- 
ganza, re jent w imieniu królowej , dowiedział 
się , że hiszpański jenerał  Mina, p. Arescui i 
F rancuz ,  nazwiskiem B e r t ra n d , udają się do 
tego portu, z projektami, przynajmniej jak ę 
dorozumieWamy —  przeciw spokojności Ili- 
Spanii, naszego kraju sąsiedzkiego. Ponieważ, 
nasz dostojny pan, dał uroczyście swoje cesar­
skie słowo mocarstwom europejskim, iż nigdy 
nie dozwoli, aby jakikolwiek poddany jego ka­
tolickiej mości, któryby ściągnął najmniejsze 
na siebie podejrzenie, jakoby chciał zaburzać 
spokojność tego kraju, był wpuszczony i mógł 
mieszkać w jakiej części królestwa Portuga­
lii lub posiadłościach portugalskich, które po 
wróciły da posłuszeństwa ku prawej monat--1 
chini, czego książę dał już dowód rozkazem, 
przesłanym  w d. 25. maja b .1 r. do naczelne­
go dowódzcy wójsk swoich w prowincyi azor­
skiej ,- przeto stanowi , aby rozkazy te były j. 
W. panu przesłane do jak  najspieszniejszego 
onych wykonania , abyś jw pan owych wspo- 
mnionych cudzoziemców, jak  tylko przybędą 
do rogatki portowej , kazał zaprowadzić do 
zam ku San Joao doi F o z , gdzie będą uwię­
zieni i zmuszeni wsiąść na pierwszy statekj 
który odpływać będzie nie do Hiszpanii , lub 
je j posiadłości. Książę e h c e , aby rozkaz ten 
zastosowany był do każdego poddanego hisz­
pańskiego , któryby tu  przybył Dieopalrzony 
Paszpor tem , wydanym przez prawne władze 

rólestwa, lub "ód posłów i konsulów, w obcych 
hrajach ustanowionych. Niechaj Bóg zacho- 
Wajwpana długo przy życiu. Sekretaryjat stanu 
spraw zagranicznych, d. 6. sierpnia 1832. —  
h o  jw. D om  Luis da Silva Monziuho do A1- 
hucjuercjue , ministra sekretarza stanu mary- 
uar{ii.« __

Fodlug gazety madryckiej miała eskadra 
Dom  Mignęła, zosławszy naprawioną i wzmo­
cnioną , w d. 27. lub  28. sierpnia wyjść pod 
Zagle i udać się ku Oporto .»

Hiszpanija.
Gazeta zawiera teraz urzędowe uwiadomie- 

n , e » ze ponieważ wybuchnęła w Bordeaus

cholera azyjatycka , król jmć, na wniosek junty 
zdrowia, uchwalił zeiwać związki z Francyją 
na całych granicach oprócz Irun  i la I run -  
ćjuera. A nawet przez te miejsca nie m oże 
nikt przybyć do Hiszpanii , niewytrzymawszy 
15 dniowej kwarantanny. Co się dotyczę okrę­
tów, ponieważ statki z Bordeaux nie są przy­
puszczane do portów hiszpańskich', tedy tylko 
z portu Bajonny mogą zawijać,' dopóki stau 
zdrowia je s t  tamże za niebespieczny uważany, 
a to podług przepisów § 5. rozporządzenia z d. 
31. grudnia 1831.

Gazeta zawiera także raport o potyczce 
morskiej między eskadrą adinirata Sartorius , 
a okrętami Dom Miguela i mówi , że maszt 
okrętu Dom  Joao został natychmiast napra­
wiony.

W ie lk a  B ry tan i ja  i I r la n d y ja ,

P. T h .  Frań. K ennedy mianowany został lor­
dem  izby skarbowej.

W d. 2. września zaburzana została spokoj­
ność w Mancliestrze. Lud prowadził t ru n n ęz e  
zwłokami chłopca wieku lat czterech, które nie 
miały głowry ; zabójstwo to przypisywano leka­
rzom szpitala cholerycznego, gdzie był ten ch ło­
piec, i niebawem powstał odgłos : Do szpitalal 
Zburzyć gol Wyłamano bramy, okna i zwalo­
no mury. Chorych odprowadzono do ich mie­
szkań , lecz niektórzy tak byli s łabi, iż po­
marli w rękach  ludu. Policyja musiała ustą­
pić , i dopiero wezwano wojsko; pogróżki od­
czytania aktu o rozi uchach i usiłowania księ­
dza katolickiego , przemawiającego do ludu, 
przywróciły na koniec spokojność. Mały t e n  
chłopiec utracił rodziców przez cholerę 1 i gdy 
sam zasłabł, umieszczono go w szpitalu. P e ­
wnego dnia odmówiono jego dziadowi, aby się 
z nim widział, a nazajutrz powiedziano m u, że' 
um arł  i został pochowany. Stary leu człowiek 
podejrzliwy, kazał grób otworzyć, i znalazł cia­
ło chłopca bez głowy , którą jed en  z lekarzy 
oderznął na użytek anatomiczny.

M orning H erald  z d. 4. t. m. wyraża : vWia- 
domo powszechnie , że głównym celem m ar­
grabi Palm ella pod czas jego odwiedzin w An­
glii, było, uzyskać od naszego rządu uzna: ie 
Donny Maryi , jako królowej portugalskiej de 
facto, czego m u jednakże odmówiono. Oprócz 
tego podróż jego miała jeszcze inne cele. 
Między iuuenii, jak  się zdaje, miał ón wielki 
nader in te re s ,  chociaż go ż bardzo na tu ra l­
nych powodów nie ogłosił. Przekonano się 
bowiem, .że na urząd naczelnego dowódzcy 
sil konstytucyjnych, który teraz sprawuje hr.
Yillalior, potrzeba doświadczonego i sławnego
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jenerała ,  a ponieważ h r .  Yillaflor n ie . je s t  zar 
zdrośny, przez Coby cesarz mógł sif obawiać 
zasiągnąć rady znamienitego jen e ra ła ,  gdyby 
wraz nie miał się zrzec osług hr.  Y illa llor, 
przeto dał marg. Palm alla ważne, oraz trudne 
zlecenie, wybrać między znakomitymi wojow­
nikami angielskimi lub  francazkimi takiego, 
któryby był zdolny wziąść na siebie dowódz­
two portugalskich konstytucyjonistów. Margr. 
m iał długą rozmowę z Sir Iloberlem  Wilson; 
czyli dla tego, aby m u ofiarować naczelne do­
wództwo, lub  tylko w tej mierze jego rady za­
siągnąć, nic o tern niewiadomo. Wymieniono 
także jenera ła  Fabvier.  Co się dotyczę stanu 
rzeczy w Oporto, tedy okazuje się z listu m i­
nistra Dom P e d ra , iż w tej chwili potrzeba 
koniecznie posiłków 3 do 4000 ludzi , m ia­
nowicie ze 200 jazdy i 2 do 3 wielkich okrę­
tów. Chociaż jenera ł  Dom Miguela, Texeira, 
wzmocnit się blizko 4000 lu d z i , wszelako nie 
sadza, aby zechciał uderzyć na Oporto, ponie­
waż nie uczynił tego w d. 8. sierpnia, po n ie­
szczęśliwej dla konstytucyjonistów w d. 7. po­
tyczce, gdy mniej daleko miasto było umocnio­
ne, a wojsko straciło było odwagę przez k lę ­
skę , dniem  wprzódy poniesioną. Teraz jes t  
miasto umocnione , a konstytucyjouiści nabyli 
odwagi. Powrót eskadry Dom  Miguela do Liz­
bony uważają za przyjazną okoliczność, ponie­
waż Oporto otwarte je s t  dla dania posiłków i 
żywności, a że Portugalija więcej jes t  dogodna 
dla wojny morskiej Diżeli lądowej; przeto Sar- 
torius, otrzymawszy posiłki, będzie mógł więk­
sze usługi uczynić, niżeli wojsko konstytucyj­
no na lądzie. W wojsku Dom Miguela nie 
wiele było zbiegoslwa, a że prawie wszyscy 
wyżsi oficerowie, wskutek dawniejszych swoich 
czynności , nie mogą się spodziewać przeba­
czenia u D om  Pedra, przeto trudno powziąć 
nadzieję, aby do niego przeszli.“

Globe mówi : »Dowiadujemy się z dobrego 
ź ró d ła , że zatargi Hiszpanii z rządem Dom  
Pedra, wynikłe z powoda zabrania przez Sar- 
toriusa okrętu  hiszpańskiego, danemi objaśnie­
niami admirała załatwione zostały.*

Podług gazet angielskich ofiarowano pułko­
wnikowi E rans ,  w wojsku Dom Pedra wysoki 
stopień ; lecz stosunki prywatne niedozwalają 
m u takowego przyjąć.

F ra n c y ja .

W  d. 8. września poseł cesarza jm ci Au- 
stiyi , hr.  Appony, podał królowi na prywat- 
nem  posłuchania w Tuillery jach  list, zawiado- 
miający o urodzeniu syna arcyksięciu F ran ­
ciszkowi Karolowi, synowi cesarza jm ci.

. Donosiliśmy, ze jeneralny prokurator król. 
sądu w Aix, odwołał się od wyroku izby oska­
rżającej tego s ą d u , podług którego hr.  Saiut 
Priest, p. Bourmont , sy n , i inni podróżni na 
okręcie Carolo Alberlo, powinni hyc uwolnie­
ni, i na granicę sardyńsltą odesłani. Okolicz­
ność ta zajmowała sąd ltassacyjny d. 6. i 7. 
września- Narady trwały długo i rozprawy 
w izbie radnej były mocne. Nakoniec wypadł 
wyrok treści następującej : »Zważywszy, że za­
sady prawa narodów nie mogą być do okrę­
tów zastosowane , które wbrew przymierzu i 
nieutralnośei dopuszczają się kroków nieprzy­
jacielskich w jak im  bądź kraju ; zważywszy, 
ze izba oskarżająca w Aix przyjęła za fakty­
cznie , iz istniał spisek przeciw rządowi, który 
ze strony okrętu Carlo Alberto począł się wy­
konywać, ponieważ okręt ten m ia ł  na pokła­
dzie księżnę Berry i inne osoby, należące do 
tego spisku, które chciał wysadzić na ląd Fran­
cuzki; zważawszy, że faklum, jakoby okręt Carlo 
Alberto, z powodu uszkodzenia swegoprzybił do 
brzegów fraucuzkich, nie może się dotyczeć tego 
okrętu, który wiósł osoby, należące do spisku 
przeciw rządowi francuzkiemu, —  znosi i za- 
nieważny uznaje sąd ltassacyjny rozporządzenie, 
przez które izba oskarżająca wyrzekła uwol­
nienie p. Saint Priest, Bourmont, syna , Sala, 
Ilergorlay , syna, Matyldę L ab e sch u h , Ferari 
i Zahara , (który to ostatni od oskarżenia był 
uwolniouy) i zaleca, aby pomienieni byli pu ­
szczeni na wolność i do granicy sardydskiej 
odprowadzeni ; dalej że sprawcy obwinio­
nych czynności, ja k  się należy, powinDi być są­
downie ścigani , z resztą wyrok ten powinien 
mieć zupełuy i całkowity skutek ; sąd kassa- 
cyjny odseła sprawę do izby oskarżającej sądu 
w Aix.

l i r .  Ilergorlay ojciec, który z powodu udzia­
łu  w powstaniu marsylijskiem znajduje się 
tam że w więzieniu, kazał przed sądem poli- 
cyi poprawczej paryzltiej swojemu pełnom o­
cnikowi, adwokatowi Guellern iu , zanieść po­
dwójną skargę: względem dyfamacyi i wzglę­
dem  odmówionego m u  umieszczenia listu 
przeciw redaktorowi M onitora , p. Sauvo. 
Adwokat strony cywilnej odczytał list h rab ie ­
go, mający za c e l ,  zbić podanie, umieszczo­
ne  w liście jenerała  D a m rem o n t ,  dowódzcy 
Marsylii, a czego właśnie p. Sauvo odmówił; to _ 
podania jenerała  uznaje list h r .  Ilergorlay, 
a mianowicie następujące za dwa fałszywe: ze 
ton ostatni był o god. 10. wieczór, na brzegach 
Marsylii aresztowany, i ze się zdaje być rze­
czą pew ną, iż się znajdował między kupą  ^u" 
du , który wd. 30. kwietnia, pod dowódzlvv° m
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pułkownika L a c h a u d , uderzył aa pałac spra­
wiedliwości w Marsylii. Za szczególniejszą 
dyfamacyją obrażającą uważa skarżący s i ę , 
dane m u  w liście jenerała, ośm razy nazwisko 
Ilarlisty, gdyż od czasu abdykacyi Karola X. nie 
było więcej stronnictwa karlistowsltiego.: w koń­
cu listu oświadcza h ra b ia ,  ze na przekorę 
uzurpacyi, przy skonaniu będącej, tylko H en­
ryka V. jako prawego króla uznaje. Prokura­
tor królewski wystawił w .replice swojej ze 
skarga o dyfamacyją nie jes t  dosyć ugrunto­
waną, albowiem potrzeba w niej dowieść, ze 
twierdzenie takowe było z zam iarem  uczynio­
ne, aby drugiemu szkodzić. Redaktor MoniN 
ra  i który list jenerała  D am rem ont j ako do­
k u m en t  urzędowy słusznie u m ie śc i ł , m  isia 
odmówić umieszczenia listu h r .  Kergcrlay, 
ponieważ ostatni onegoż paragraf byłby go wy­
stawił na ciężkie oskarżenie. Sąd m a tę spra­
ły d. 12 . .września rozpoznać. >

Wykaz liczby abonentów dzienników ,pą- 
ryzkicli, (*) niedawno podany, daje powód dzien-j 
nikowi G azette de France do uwagi, . że porów­
nanie jednego kwartału z drugir , ni,estanov.i 
m iary  odbytu jeduego dziennika ; loś^iąd- 
czenie nauczyło do tąd , e liczba abonen­
tów powiększa się w tych m iesiącach , goy są 
izby zebrane , a zmniejsza się , gdy się posie­
dzenia skończyły; miauowicie zdarza się to Q?7 
Zette i Constitufionnel, dwom pismom k tó rf  
najbardziej są na prowiucyi czytane, . n j n  - 

Emigranci polscy, którzy >d kwietnia :z.naj*. 
dują się w L u n e l ,  powinni być do Puy p rz e ­
niesieni; w ciągu pięcpmiesięcznego pobytu 
W L u n e l ,  tylko jeden  Polak u m a r ł ;  23 udało 
«ię niedawno do Algieru, aby z zatrzymaniem 
swojego stopnia służyć w legii cudzoziemskiej.

Pan D upin  odjechał w d. 8. b. w. wieczo­
re m  do dóbr swoich pod Clamecy w depart. 
N ievrc , i zapewniają , że powróci do Paryża 
dopiero po fe ry jach , w chwili otworzenia izb. 

P. Odilon Barrot zjechał do Paryża, 
ł iz ien . France $ o u ve lle  oświadcza, że król 

^ i l h e l m  nie mógł nieprzyjąć noiyfikacyi zaślu­
bienia księżniczki Ludwiki z królem Belgów;—  
3ak wiele dzień, tw ierdz iło , ponieważ m u  
takowej niedoręczono.

W d. 8. września był pojedynek między pp. 
Jules J a n in ,  redak to rem  dziennika D ó b e ts , 
a  P- Feuillide redak to rem  dzie. C onslitutionel ; 
pierwszy m niem ał się być obrażony w artykule 
Jednym dzień. Constitu tionel i żądał satysfall- 
cy*- świadkami p. Ju les  Janin byli pp: Dr.

(*) Umieściliśmy go w Nrze. 38. Roz. na str. 318,
< P .R . )

Sam uel Lair i Adonne ; p. Feuillide pp. Ca- 
stil Blase * Marie Aycord. Gdy obie ętrony 
wystrzeliły, kazali świadkowie zaprzestać walki.

Belgijum.
_ 2vio~iteur Belgiąjki zawiera co następuje : 
_»już często czyniliśmy uw agę, że dzieńuiki 
:paryzkią najniedorzeczniejsze wiadomości do­
noszą z B ru x e l l i , k tóre znowu niektóre na­
sze gazety urńieszczają, i jakkolwiek nie sa 
do wiary podobne , potrzeba długie umieszczać 
komentarze , przyczem rząd musi zawsze 

,grać rolę , tak jak  gdyby za wszystko był od- 
.powiedzialuy i na wszystko musiał odpowia­
d a ć , co się gazetom paryzkim podoba umie-- 
ścić. W d. 8. września umieścił Messager de 
C h am b res , który od niejakiego czasu bardzo 
jes t  delikatny dla Holandyi , wyjątek z listu 
zB ruxe ll i ,  donoszącego, że rząd nasz przystał na 
wszystkie projekta rządu holenderskiego, wy­
liczone w akcie konferencyi; że Belgijum nieó- 
Trzymało wolnej żeglugi na Skaldzie , i że 
płacić, będzie cło, które m a być tymczasowo 
takie, jak ie  się na Kenie opłaca; że nie b ę ­
dzie miało.' prawa otworzyć przezto v.'prost 
związku z N ie m c a m i; że Łuxem burga m usi­
my się zrzec i t. d. Ministeryjum , dodaje 
owo pismo, chce jeszcze w tej chwili ukrywać 
przystąpienie swoje, z bo iźni aby nie rozgnie­
wać kupców i ludzi przemysłowych. Jesteśmy 
upoważnieni oświadczyć, że to wszystko jest 
fałszem z gruntu. Ministeryjum nie oddala 
się od swojego sy s tem atu , jaki przełożyło 
iz b o m , a my dodajemy, iż od czasu 68 pro- 
tokułu z dnia 13. lipca względem p. T hnrn ,  
konferencyja nic urzędownie nie wydała, a rząd 
nasz nic nieogłosił. Z resztą darem ną je s t  
rzeczą wzywać niektóre paryzkie dzienniki , 
aby sobie lepszych korrespoudentów obierały. 
Z am iarem  ich jes t  utrzymywać w ru c h u  u m y ­
sły, i znamy ich stuczki giełdowe; lecz p u ­
bliczność zaczyna już tem u  nie wierzyć.”

Turcy ja.
W Alexandryi ogłoszono następujące buleiy- 

ny wojska egipskiego z d. 23. czerwca i 11 . 
lipca : 1. Czwarty buletyn wojska syryjskiego 
z d. 25. miesiąca m u h a rrem  1245 d (2-3 czerw­
ca 1832. ) W d. 8. czerwca ruszyli nasze 
wojsko z Jean  d’Acrc , i obróciło się ku D a­
maszkowi. W d. 14. stanęło w K anatir ,  k tó r 
re  uazajurz opuściło, dla udania się do Awa- 
d i e , wsi tylko o 1 lJ2 godziny drogi od D a­
maszku odleg łe j, gdzie nocowało. Oltolo 3. 
god. rano postrzeżono postępującego naprzód 
nicprzyjat e la ; 800 jeźdźców pokazało się po
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Icrwćj Wsi, \Iuó te j z prawego boku zagrażała 
p iechota nieprzyjacielska, złożona z łu d z i , 
k tórych wybrano z mieszkańców miasta. Na­
czelny wódz, Ib rah itn  pasza, gdy rozpoznał 
poruszenia nieprzyjaciela, posunął się naprzód 
ua  lewym boku naczele jazdy, za którą po­
stępował czwarty batalion ósmego pu łku  p ie ­
choty, pod rozkazami jenera ła  brygady A chm et 
boja. Wraz korpus jazdy lłodszy A chm et 
Agi i konni Beduiui uderzyli ua prawe skrzy­
dło. Jazda nieprzyjacielska, niezdolna ten na­
pad wytrzymać, opuściła pole bitwy; za je j 
przykładem poszła p iechota , która się za 
pierwszym wystrzałem jednego batalionu roz­
prószyła. Gubernator D am aszku , Ali pasza, 
p rzekonany o dalszym bezskutecznym oporze, 
uznał za powinność swoje , opuścić miasto z 
wyższemi władzami. Z abra ł  z sobą Chorpa- 
s z ę , Cbarnadan Agassę , liitik Em ini , który 
był w obozie podM erdza; Mufti, Nekib Efen- 
di , Jer li  Agassy Reszyd Aga, Terdsztnan Aga, 
Rasy Efendy uciek li ,  w 1500 jazdy i 500 wy­
branych ludzi. Mieszkańcy Damaszku odda- 
wna zmordowani uciskami, jak ie  paszowie ich 
popełn ia li ,  poddali sic naczelnem u wodzowi i 
prosili go, aby zajął miasto, i uzyskali od niego 
przebaczenie. Nazajutrz ze świtem udał się 
E m ir  Beltir na czele 5,000 jazdy i p ie ­
choty, do głównej kwatery; otrzymawszy roz­
kazy naczelnego wodza, ruszył ku  m ias tu ,  
podczas gdy Ibrah im  pasza z przeciwnej stro­
ny postępował. Niebawem ujrzał jego wysokość 
notablów miasta, wyszłych na przeciw siebie 
z  Extopczym paszą Mustafą Agą, którzy oświad­
czyli m u  swoją uległość. Zanim  Ibrah im  pa­
sza wszedł do miasta , udał się na równinę, 
zwaną Goelt Medani , gdzie ltazal stanąć obo­
zem pulkoiit jazdy i dywizyi E m ir Bckira. 
Ib rah im  pasza, synowiec, kazał wnijść ósmemu 
pułkowi jazdy i artyleryi do miasta, które tam ­
że zajęły kw a te ry , a drugi pu łk  piechoty i 
batalijon piątego weszły do cytadelli. *

C iąg dalszy nastąpi.

W iadomości handlowe i przemysłowe.
(Z Iiorrespondencyj prywatnych.)

B aczacz d , 19. w rześnia. Ceny zboża za­
czynają się u nas trochę podnosić, ponieważ 
wiele zboża leży jeszcze na p o lu ,  a do tego 
codzień deszcz pada i robotom w polu prze­
szkadza. Hreczki bardzo je s t  mało, ponieważ

przez zimno zginęła. Na Bukowinie zimno 
bardzo uszkodziło kuknrndze. Pszenicy korzec 
płacą u n,as po 6. zr. 30 k r , ; żyta po 3. zr. 
40 k r . ; hreczki po 4. zr. 30 k r . ; owsa po 1. 
zr. 40 k r . ; jęczm ienia po 3. zr. 40 kr. w. w. 
szumówki garniec 30 kr.  w. W. czyli 12 kr. 
m . konwencyjną.

Ołomuniec d. 20. w rześnia . Na targu wczo­
rajszym było tylko 30 wołów, ponieważ wszyst­
ko bydło na targ ton przeznaczone, rozkupio- 
ne zostało w drodze, jak  następuje:

Iłompanija praska kup iła :  143 sztuk z '15 
rad. parę 10 l / 2  cetn. po 364 zr. od Petrowi- 
cza ze Stanisławowa; 145 sztuk z 17 rad. p a ­
rę  91/2 cetn. po 340 zr. od Rrzysztofa Bre- 
czan ze Stanisławowa; 140 sztuk z 16 rad. 
parę l 0 l / 2  cetn. po 370 zr. od Franciszka 
l łług z Czerniowiec. —  Iłompanija wiedeńska: 
133 sztuk z 16 rad. parę 11 l/4 . cetn. po 400 
zr. i 125 sztuk z 14 rad. parę 10 3/4 cetn. po 
380 zr. od Augusta Aksentowicza ze Slauisla- 
wotfa; 180 sztuk 7.20 rad. parę 10 l/2 cet. po 
370 zr. od Jsaaka Orenstein z Znrawna ; 159 
sztuk z-9. b raku  i 17. rod. parę 9 l/2^ cet- 
nar po 340 zr. od Aby Allerhaud ż Źura- 
wna; 138 sztuk z 10 rad. parę 1 0 1 /2  cetn. 
po 365 zr, -po Bejsyna Larger z Bessarabri ; 
125 sztuk z 15 rad. parę 10 3/4 cent. po 377 
zr. od llawida Larger z Bessarabii; 135 sztuk 

’ 2 15 rad. parę 9 3/4 cetn. po 340 zr. i 117 
sztuk z 17 braku i 13 rad. parę 8 1/2 cetu. 
po3 1 0 zr .  od Ilersza Spiller zZuraw na.—— Rzo- 
źnicy bruńscy i hompanija Polak kupili 125 
sztuk z 11 Lraltu i 13 rad. parę 8 cetn. po 
305 zr. od Grzegorza Rrzeczuuowicza ze Sta­
nisławowa i 161 sztuk z U  braku i 20 rad. 
parę 9 cetn. po 330 zr. od Mojżesza Fried ze 
S t r y j a ; —  Cech ołomuniecki kup ił  57 sztuk 
z 6. rad. parę 9 l / 2  cetn. po 3-37 zr. od Józe­
fa Markiewicza ze Stanisławowa ; —  Husserl 
z Prosnitz 125 krów, z '15 rad. parę 6 l f 2 c e t .  
po 225 zr. od Markiewicza.

Z lego się okazu je , że ceny ogromnie po­
szły w górę, a okoliczność la może hand lu ją­
cych bydłem zachęcić do puszczenia zapaso­
wych stad swoich w drogę.

Cctuar wolu w Wiedniu płacą po 35 zr. w. W.

W in o  WISI! A we I.W O W IE.

T e a t r  n i e m i e c k i .  — D ziś: D icJa lsche  Catalani in 
K rd h w in k e ł ; koiniczjm opera w 2 aktach. 

J u t r o :  Sćampct, o der: D ic Alarniarhraitt, wiel- 
ka Czarodziejska opera w 3ch aktach.
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